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„Każdy z majstrów obowią zany jest zostającego 
u siebie terminatora najdalej w ciągu dni trzech po 
jego przyjęciu zapisać do szkioły rzemieślniczej i do­
wód złożyć w miejscu, które unagistrat w celu skon­
trolowania oznaczy.

Dozorcy szkolni po ukończeniu każdego roku 
szkolnego przedstawią magiistratowi listy uczniów, 
wpisanych do klas w szkolaclh rzemieślniczych, któ­
re magistrat z ogólną listą terminatorów porówna, 
a majstrów, którzyby okazali się winnymi niezapi- 
sania swych terminatorów, jpociągnie do odpowie­
dzialności pieniężnej za wszystkie dni nauki, jakie 
z tego powodu terminatorowi^ w ciągu roku opuścili, 
racbtyąc za każdy dzień op uszczony podług stopy, 
w następnym artykule wskazanej.

To nie uwalnia majstra od odpowiedzialności są­
dowej za szkody i stracone korzyści, gdyby przez 
terminatora lub w jego imieniu został pod sąd po­
zwany.”

„Nr. 20. Oprócz tego, każdy majster obowiązany 
jest zapisanych przez siebie terminatorów regularnie 
do szkoły posyłać i kontrolować ich uczęszczanie na 
lekcje w sposób, jaki będzie przez zarząd miejski 
wskazany.

Majstrowie, zaniedbujący się w tym względzie, po­
ciągani będą do odpowiedzialności pieniężnej w ilo­
ści 30 do 75 kop. za każdy d.zień nauki przez termi­
natora opuszczony.

Samo.jedynie złożenie wiarogodnego świadectwa, 
że choroba ucznia spowodowała jego nieobecność 
w szkole, majstrów od Odpow iedzialności z niniejsze­
go artykułu uwolnić może.”

Przytem, osoby zainteresowane powinny zwrócić 
uwagę na Najwyższy reskrypt z d. 6-go listopada 
1883 go r. i na rozporządzenie p. kuratora warszaw­
skiego okręgu naukowego z d. 19-go grudnia 1887 go 
r., za nr. 16,239, na mocy których uczniowie szkół 
niedzielno-rzemieśluiczych w Warszawie, ukończy­
wszy dwie klasy, zyskują prawo składania egzami­
nu na czeladnika i przy wstąpieniu do wojska, ko­
rzystają z praw i przywilejów 4-ej katcgorji; ci zaś 
terminatorzy, którzy ukończyli cztery klasy, korzy­
stają z praw i przywilejów 3-ej kategorji.

Czas wielki pomyśleć o lesie biednej młodzieży

Wschód księżyca o goJiinio 10 minut 17 w. 
Zachód „ ., 5 . 86 t,
Wysokośd wody na WiS» stóp 2 cali 3. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciopta 13 R.

50) '

DZIECI SZCZĘŚCIA
Zbliska, przy świetle dnia, Marcela wydała mu się 

piękniejszą jeszcze, niż na wieczorach, .ocenił wpra- 
wnem okiem znawcy, iż piękność ta nie miała nic sztu­
cznego, a przytem sprawdził dostatecznie jej wdzięk, 
wykwint, wyrobienie towarzyskie, które czyniły ją 
podobną do oszlifowanego brylantu.

Ma się rozumieć, iż nie było mowy o sumie ode­
słanej przez niego. Ani on, ani ona nie uważała za 
stosowne o niej napomknąć. Ona nie wątpiła ani 
na chwilę, iż to był dług rzeczywisty, a zatem zwrot 
ten był rzeczą tak prostą, iż nie było o czern wspo­
minać.

Prezes wychodzi! z domu Sawińskich rozpromienio­
ny, gdy niespodzianie spotkał sic z Hjacentym, bo ten 
przypadkiem, czy umyślnie, spacerował po Krakow- 
skiem-Przedmieściu. Znawca fizjognomji swego pryn- 
cypala, widząc, że burza minęła, zagadnął prezesa 
z ciekawością, do której upoważniały go dotychcza­
sowe poufne stosunki.

— Piękna Marcela pewno już otarła łzy po narze­
czonym.

— Czy panna Sawińska —te ostatnie wyrazy pre­
zes podkreślił dobitnie—wybrała cię za powiernika, 
panie Hjacenty?

Spojrzenie, jakie słowom towarzyszyło, przekona­
ło Hjacentego, że tym razem prezes interesa swoje 
sercowe sam zamierzał prowadzić i nie mógł ścier* 
pięć, aby się do nich mieszano.

— Sądziłem, myślałem—tłumaczył się zmieszany.
— Są wypadki, w których najlepiej nie sądzić 

i nie myśleć, zdawałoby się, że tego przypominać nie 
potrzeba.

I, odwróciwszy się, poszedł dalej szybkim kro­
kiem.

(IWscy nalepi.)

— Przyjaźń daje pewne prawa.
— Prawa?—powtórzyła.
— Niezawodnie, a najprzód prawo do zaufania.
Uśmiechnęła się mimowoli i odrzekła z odcieniem f 

budzącej się kokieterji.
— To bardzo wiele, prawa tego lnie dostaje się 

w spadku. Trzeba na nie samemu zasłużyć.
— Powiedz pani, co na to uczynić potrzeba? Dać i 

się poznać. Będę się o to starał.
Milczała. Było coś w jego słowach, głosie, woj- | 

rżeniu, co budziło w niej wrażenia zamarłe w© łzach 
rozpaczy, co pobudzało żywsze bicie serca.

— A wówczas—mówił dalej—powierzy mi pani ! 
może swoje myśli, chęci, zamiary.

— Ałboż ja mam zamiary jakie?—odparła, po­
wracając nagłe do poczucia smutnej rzeczywistości. ;

Westchnęła z głębi serca i spojrzała na niego cu- | 
dnie pięknemi oczyma, które w tej chwili były po­
dobne do oczu konającej lani.

Te oczy zelektryzowały prezesa.
— Pani się zdaje—zawołał—że masz tylko przed 

sobą drogę cierni i smutku. Odczuwamy to zawsze 
doznawszy bolesnej straty. Tymczasem życie wy­
snuwa się coraz z innego wątku. Jest ono wie- 
kuistem pożegnaniem, jak mówi Heine, ale nowa 
wiosna przynosi znów to, co zima zabrała.

W danej chwili prezes umiał być poetycznym, 
przytem Heine, był jego ulubieńcem, a piękna kobie­
ta zawsze nasuwała mu go na pamięć. Dnia tego 
postawił on swój stosunek z Ma.celą na stopie przy­
jaznej poufałości, prosił o pozwolenie odwiedzania 
jej często, a ona mu go udzieliła bez wahania. Na 
dziś było to dość, pożegnał się, nie myśląc o tern, że 
ta przyjemność kosztowała go blisko dwanaście ty- 
«ięov rubli.

W sehód słońca o godzinie 8 minut 44/ 
Zachód „ „ 8 _ 21.
Długość dnia godzin ... 16 38,
Ubyło „ O

Karygodne niedbalstwo.
Zdawałoby się, że ku schyłkowi XIX-go w. nikt 

**ie będzie miał już żadnych wątpliwości o pożytku 
nauki dla wszystkich klas społeczeństwa. Tymcza- 
s£in, w przekonania tern możnaby się zachwiać wo- 
b‘c postępowania wiciu osób, l-tóre z dziwnem nie­
dbalstwem spełniają pierwszorzędny swój obuwią- 

kształcenia umysi w powierzonej sobie mlodzie- 
z^- Mamy tu na myśli majstrów rz mieślniczych, 
^■ącznych nieraz opiekunów młodych chłopców, 
®‘ll,anycb im do tak zwanego „terminu”. Niedbal- 
® to wykazują w sposób rażący następujące cy- 
C^Y^zei-pniętc ze statystyki szkół rzemieślni- 

y(’dlng przybliżonego oblicz nia, terminatorów 
J s °£oiem w W.-rszawie 1'0.000. Słusznie też wy- 
rł ielnv S’ę .n‘.°S,0> 29 istniejących szkół nie-

• ia z *’ Z miejscem na 2,500 uczniów, niewystar- 
•^2^^£otrzebow’aniu, gdyż, w dzisiejszych warun-

Kalendarz.
Dii śWiel igła wu, fnt.ro Prokopa.

Posiedzenie członków wydziału opieki sierot 
i cicnr°nł °. *P°Sledaenie członków wydziału rady opiekuń- 
czoj wsp»’’c,a n,crat6w, ich wdów i sierot, po nich pozosta- 
tych. (t’®ttcn towarzystwa dobroczynności na Krakowsk.- 
Przedni. ' P° południu.)—Posiedzenie członków Towarzystwa 
opieki nad zwięrz .tami. (Sala macistratu—iwieczorem.)

"ystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
fried®. " Iy—od 10-ei rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
Itiiiatów ^’JWuita. (Hotel Europejski—cd 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.)-— y y sta w a obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
Ćjowy-cwtnt 66— od 10-ej rano do7*/, wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni­
czego. (dniach Muzeum przemysłu i ....
ję-znd®., ob—od lO-ci rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 

'jratrn: Letni: dziś .Teściowa’Jutro .Carmen" (występ 
gościnny pani Natali i Caraffr); ” ’ "
tan*! I“tri> -biedny Jonatan". --------------

0]jca Bagataix (Otwarty codziennie od 
j(*ej inno do wieczora.)
■ J.onihar<l >m;,gotówki w kasie lombardu d® rozdania na 
r«stawy znajduje si<j na dzień dzisiejszy rs. 518 kop 85. 
(Jo/yczki wydawano będą. Wykup i prolongata uskuce- 
czniiyą si*. oj y.jy lttU0 40 Ajj-ej w południe i od 4-ej do 5-eJ 
po południu.;

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wier’tr 

garment.>wy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
sti.nny r az 20 kop.

Nekr ologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w d odatkuch p oranuych nic 
lamieszozają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie cd 
o-ej ratio do S-ej wiecz., w nie­
dziele i. święta od 10 do 1 w poi.

Wtotek: Elżbiety Kr. W.
Środa,: Anatalji Panny M.
Czwi irtek; 7 Braci M.

PiąteCŁ:____ Sabina M,_____ _

VIII- ej
IX- ej
VI ej .. . _ .
1-klasowej dla rzem. ul. Leszno nr. 80 16 
II ej (2 kl.) przy ul. Hożej nr. 9 . . 
VII-ej „ przy ul. Solce nr. 83 . . 4

We wszystkich zatem szkołach, przy tak ograni­
czonej liczbie miejsc, wakuje ich jeszcze 132!

Równie wymowną jest liczba opuszczonych go­
dzin. Tak np. wszyscy zapisani terminatorowic 
w ciągu jednego miesiąca kwietnia zdołali opuścić 
613 ani, czyli 3,065 godzin zajęcia, chociaż lekcje 
przypadają raz tylko na tydzień, t j. cztery razy na 

■ miesiąc. Jeden dzień opuszczony w tym rachunku, 
reprezentujący ‘/< część zajęć miesięcznych, przypa­
da na 3 terminatorów.

Władza szkolna sama nie poradzi nic tutaj bez 
współdziałania ze strony majstrów, bo nawet i grzy- 

; wny, nakładane przez magistrat na bardziej niedba- 
i łych, nie odnoszą skutku. Konieczną jest tedy do­

bra wola pp. majstrów i zrozumienie ciążącego na 
nich obowiązku.

Dla zwrócenia uwagi osób interesowanych na 
- przepisy, określające ich stosunek do szkoły i termi­

natorów, przytaczamy tutaj:
Postanowienie księcia namiestnika królewskiego, 

ursądzaj<i<ie egroniadzenia rzemieślników, z d. 31-go 
grudniu 1816 go r.

§ 4. Hr. 19. Obowiązki majstrów względem 
szkoły.

a 1 o r j ę Pd a" r a n 5.
<vpyWkomunll.'VypJ10f)’lz'iły non*d. kondołe" 
biet głowy sabie ?wazal> “ówfąc do ko­
ko stanowi akcent i " J",e PotrzeDa, ł>° tu wszyst- 
* eilniei że nk.. * °Jr/-enie> zaakcentował je tez 
teni w ieeo ^niia dl™ Marceli spoczy wała które ja spotkały? wy^I z P^iędzy nieszczęść, 
które ją ł zarunijen;ft . t6> o którem miała prawo mó)vie. ™ stratv V’ Ilie dotk"ał zerw’anego 
małżeństwa, an straty fliiansowe. poi;).cn.a w&_ 
dział, tz . » yęej potrzebujące pieniędzy, 
me umiejące się bez mch ob iubia ó
nich mowie. . * a .

Prezes pochyłu s.ę i wycisnął na jej r?ce d] . 
całnnek. . . . r

— Pozwól pani tym, co byli jego przVja(.:Ał_; 
pozostać przyjaciółmi jego rodziny i wzajeB1 2aei.o’ 
^aj im trochę uczuć, jakie on miał dla nich.

Mówiąc to, spoglądał na nią w taki sposób, jakhv 
dopraszał się największej łaski. r

—-Och!—odparła zmieszana, sama nie wiedząc czQ. 
®>q tem apojrzeuiem-—potrzebujemy bardzo przyjaźń: 
iudzkiąj, któżby jąj nie prayjąl * wdaiąoanaśaia.

Kr. 182 Dnia 4 lipca.
prenumerata. 
Kufjer Warszawski wy- 

iodzi w dni powszednie wie- 
ezrem, w niedziele i święta ra- 
„0 a nadto wychodzą stale w 
dni powszednio, z wyjątkiem 
dni piśwUtocznych, dodatki po- 
Xa,iv^iriinki prenntneraty podane 
w w nagłówku numeru gló* 

W?Mdaie!na przedpłata na do* 
datek polany przyjmowaną byi 
nie może
“Diifc' ^6zefo~KaiJ7ant:

SoboŁ® Cyiyla i Metodego."5.K&* Panny.'3
ponieś___AF?1«"Juna_Bisk____________ _ ,________ ______ ____________________________________________________________________

^^minlistracfn i Urukarnltz: Plac Teatralny nr. 9.— TTcleyo i ttedu sejlnr, lift. — 'Prlefon jt.tlinlnlxtr. lit
■iimi mi1 iiiiw—ssiiiowi II iiiibiimimiiimi»'

kach zaledwie 25% ogólnej liczby terminatorów 
znaleźć w nich może pomieszczenie. Nie jeden przy­
puszczać będzie, że w szkołach rzemieślniczych pa­
nuje z tego powodu przepełnienie. Bynajmniej, 
w większej ich części są jeszcze miejsca wakujące... 
Oto wykaz:

w szkole wakuje miejsc
IV- ej (3 kl.) na placu Aleksandra . . 
VI ej
V- ej
III-ej
I-ej (4 kl.) przy ul. Jezuickiej nr. 4 .
I ej (3 kl.) na Nowem Mieście nr. 4 .
VII-ej (1 kl.) przy ul. Nowogr. nr. 28

przy ul. Wilczej nr. 25 . 
przy ul. Nowolipiu nr. 28 

ul. Kościelnej nr. 2 (Praga) 4
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rzemieślniczej tern b ardziej, że za zaniedbanie swych 
obowiązków wzglęrJem terminatorów, majstrowie 
przez rodziców mog ą byó pociągani do odpowiedzial­
ności na drodze sądowej za stracony czas i ztąd wy­
nikłe straty. A tymczasem biuro inspekcji szkół m. 
Warszawy oblężone jest rok rocznie przez termina­
torów, którzy ukończyli termin, lecz nie mogą wyle­
gitymować się z ukończenia dwóch klas szkoły rze­
mieślniczej, proszą o wydanie im świadectw, potrze­
bnych do egzaminu na czeladnika, inspekcja zaś 
zmuszona jest stale u rośby te odrzucać.

_____ _________  K, W,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
~ Fetersb. tried. podają kilka szczegółów o biu­

rze przemysłowców górniczych w Królestwie Poł- 
skiem. Przy biurze o Ubywać się będą corocznie sya- 
zdy górników z Królfistwa, w celu naradzania się nad 
sprawami tej gałęzi pirzemyslu. Oprócz tego biuro 
ma tworzyć własne afentury handlowe za granicą 
i na ważniejszych rynkach wewnętrznych; nadto 
utrzymywać będzie k ^respondentów, dla pośredni­
czenia w zbycie mablwjalów górniczych. Podobne 
biura mają być następ.uie utworzone na Uralu i na 
południu Rosji.

= W F‘ aw. wiest. znajdujemy niektóre uzupeł­
nienia ustawy o poboru,e, tyczące się zastępców, oraz 
kwitów rekruckich.

= Z uwagi, iż w ostatnich czasach znów się po­
jawiło na ulicach mialta znaczna liczba psów bez­
domnych, komisarz cyrlkułu powązkowskiego otrzymał 
polecenie zobowiązać j rzedsiębiorcę Dytwalda, aby, 
w celu zabezpieczenia mieszkańców od nieszczęśli­
wych wypadków, łowienie psów, niezaopatrzonych 
w przepisane tabliczki,, oraz w kagańce lub obroże, 
częściej się odbywało.. Nadto p. o. oberpolicmaj- 
stra, dowiedziawszy sitj, iż robotnicy przedsiębiorcy 
objeżdżają przeważnie ulice pierwszorzędne, gdzie 
liczą na łapanie psów irasowycb, na krańce zaś mia­
sta uczęszczają nader mieregularnie, polecił komisa­
rzom wzmocnić nad oprawcami nadzór i, w razie 
opieszałości, donosie p. o. oberpolicmajstra o każ­
dym wypadku, celem wydania stosownych rozporzą­
dzeń.

— Na skutek prośby kilku właścicieli posesyj 
przy ulicy Miłej, wniesionej na ręce p. prezydenta 
miasta, zarząd nowych wodociągów przystąpił w tych 
dniach do układania rur na tej ulicy, pomimo że ro­
boty te nie wchodzą w plan trzeciej serji.

= W poniedziałek rozpocznie się układanie no­
wych rur wodociągowy ch na ulicy Krochmalnej.

— Stróże domów pod nr. 12 i 14 na Nowo- 
miejskiej, za śmiałość i roztropność przy zatrzyma­
niu koni rozbieganych, oraz stróż domu pod nr. 11 
ha Przejazd za pomoc przy ujęciu złodzieja, usiłują­
cego spełnić kradzież z włamaniem, otrzymali po 3 
rs. nagrody.____________

= Dyrekcja Towarzystwa kredytowego m. Warsza­
wy opracowuje obecnie instrukcję, mającą służyć do 
oszacowania domów drewnianych i oznaczania wyso­
kości mających się na aie udzielać pożyczek. Do ucze­
stnictwa w opracowaiKii tej instrukcji zaproszeni zo­
stali budowniczowie: Edward Lilpop, Edward Ci­
chocki i Konstanty Wojciechowski. Przewodniczą­
cym w komisji jest p. Aleksander Makowiecki.

= Na rzecz zaległej raty październikowej 1889 
r., należnej Towarzystwu kredytowemu miasta War­
szawy, na dzień dzidfejszy przypada sprzedaż jednej 
nieruchomości, położonej przy ulicy Ogrodowej. Li­
cytacja tej nieruchomości, nominalna pożyczka któ­
rej wynosi rubli 7,000, rozpocznie się rano, o godz. 
11-ej, w kancelarji rejenta przy warszawskim sądzie 
okręgowym, Henryka Ciuukiewieza, od sumy 10,500. 
Wadjum oznaczone na 1,400 rs.

— Dziś, o godz. 7-ej wieczorem, w domu pod 
nrem 19 ym przy ulicy Zielnej, odbędzie się posie­
dzenie rady opiekunów cyrkułowych Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, na którem, w myśl uchwały, 
zapadłej na ostatniem posiedzeniu, mogą, lecz bez 
prawa głosu decydującego, znajdować się także 
członkowie Towarzystwa.

= W niedzielę, d. 6-go lipca r. b., o godz. U| 
przed południem, w sali tutejszego magistratu odbę­
dzie się posiedzenie kwartalne ogólnego zebrania 
członków warszawskiej archikonfraternji literackiej.

= W nadchodzącą niedzielę, o godz. 4-ej po po­
łudniu, odbędą się regaty, urządzone przez tutejszy 
Yacht-klub. ________

=> Wczoraj, o godz. 5-ej po południu, złożono ną 
miejscu wiecznego spoczynku, na cmentarzu powąz­
kowskim, zwłoki b. artystki teatrów warszawskich, 
Marji Wisnowskiej.
a >= Naczelnik wydziału komisji emerytalrn^p. Ju- 

KURJEK WARSZAWSKI. — Dnia 4 lipca 1890 r.

Ijan Gołębiowski, po wysłużeniu 35-ciu" lat, usunął I 
się z zajmowanego stanowiska. Na miejsce jego 
zamianowany został sekretarz izby skarbowej pło­
ckiej, p. Włodzimierz Buźko.

Uniwersytet dorpacki przyznał stopień dokto­
ra medycyny Eljaszowi Brcgmanowi.

=a Prezes komisji emerytalnej, rz. r. st.Freileben, 
wyjechał za granicę, obowiązki zaś jego pełni zastę­
pczo urzędnik do szczególnych poruczcń urzy mini- 
sterjum skarbu, rz. r. st. Kossakowski- 
g = Ze sztuki.

* Następujące nowości przybyły na wystawę To­
warzystwa: Kuz. Alchimowicza „Przyszła artystka”, 
Em. Dukszynskiej portret p. Z. W., Wal. Brocho- 
ckiego „Na łące”, Zd. Jasieńskiego „Wiosna”, Hen. 
Weyssenhoffa ^Cmentarz”, Boro. Kochanowskiego 
„Krajobraz”, Fęliksa Cichockiego rysunek, przed­
stawiający „Dziewczynę z ulicy”, Tytusa Maleszcw- 
skiego portret p. T., Bron. Wiśniewskiego „Na wa­
kacjach”, Woj. Gersona „Królewicz Kazimierz i Al­
dona”, tlen. Cieszkowskiego, cztery małe obrazki: 
„Most św. Anioła”, „Jezioro Cetosa”, „Ranek We- 
zuwjusza” i „Droga Appia”, Zofji Stankiewiczowej 
„Na wiosnę”, wreszcie Al. Borawskiego znacznych 
rozmiarów płaskorzeźba z terracoty, wyobraźajaca 
„Strudzoną prządkę”.

Z obrazów Józefa Chelmońskiegb, następujące 
płótna zostały sprzedane: dr. lieryng nabył „Sanki”, 
p. X. „Krajobraz bez słońca”, p. Scfaurr „Konia bu­
janego”, p- A. Iwański „Czajki”, p. Lud. Górski 
„Pastuchów'’ i p p, Landau „Wieczór-źaby”.

Z innych tranzakcyj zaznaczamy: p. Brzozowska 
nabyła „Widok krymski” Piotra Masimy; p. A. Iwań­
ski zakupił „Podbieranie miodu na Polesiu” Jnljana 
Fałata, zaś p. H. Kozarska „Zakrystjana” Piotra 
Stacliiewicza.

* Do salonu Krywulta przybyło kilka zajmują­
cych płócien, a mianowicie: Fr. Żmiirki ,,W negli­
żu”, Jńńą Styki,,Japonka w buduarze”, Tytusa Ma 
leszewskiego „Portret dziewczynki”, K. Żelechow­
skiego „W pracowni”, Wreszcie Kasiewicza „Ptaszki 
w porze zimowej.11

Z . ruchu sprzedażnego, notujemy: Towarzystwo 
przyjaciół nauk w Poznaniu nabyło portret Adama 
Mickiewicza, pędzla Jana Styki; p. Wł. Fcderowicz 
zakupił „Główkę dziewczynki” Tytusa Maleszew- 
skiego; p. Rephan płótno St. Witkiewicza „Na ska­
łach”, a p, Brycfaow. studjum z natury Fr. Żmurki.

* Obraz Alfreda Kowalskiego, przesłany świeżo 
na ruchomą wystawę galicyjską, o czem temi dnia­
mi donosiliśmy, błędnie został przez korespondenta 
naszego zatytułowany. Właściwy tytuł obrazu jest 
„Matka i macocha”..

«= Wydawnictwa popularne.
Otrzymaliśmy egzemplarze świeżo wyszlych z pod 

prasy wydawnictw księgarni krajowej Konrada Pró­
szyńskiego,

Są to: „Pierwsza nauka wiary świętej i przysposo­
bienie do spowiedzi”, słowem katechizm, opracowa­
ny dla dzieci i ludu w sposób przystępny i łatwy do 
uczenia się.

Bezimienny autor (którym jest, o ile nam wiado­
mo, ks., K.), miał na względzie jaknajwiększą zrozu­
miałość wysłowienia, stosowne ustopniowanie pytań, 
odpowiedzi i wogółe główne wymagania pedagogi­
ki, aby nauka religji opierała się nie na samej li pa­
mięci, ale aby wnikała w głąb serc i uniysjówprostą- 
czyeh i dziecięcych.

Aprobata włądzy duchownej uznaje tę książeczkę 
za istotnie pożyteczną, a niska cena czyni ją przy­
stępną i dla najuboższych.

„Ciekawe zjawiska w świecie”, opisane przez K. 
Promyka.

Jest to jak najpopularniejszy wykład o wielu 
przedmiotach z dziedziny fizyki i meteorologji, więc 
o powietrzu, chmurach, deszczu, burzach, elektrycz­
ności, tęczy i L d.

Rzecz to po raz trzeci już drukowana.
„Wdowa kukała, siebie oszukała”, powiastka lu­

dowa, napisana przez J. Kowersklęgp, nagrodzona 
na ostatnim konkursie Gazety świątecznej

= Kasa oszczędności.
Prócz kasy zjednoczenia, o charakterze czysto 

emerytalnym, kolej wiedeńska posiada jeszcze kilka 
kas pomocniczych, jak kasa oszczędnościowa, rze­
mieślnicza i wydziałowa.

Założone w celu podniesienia bytu materjalnego 
pracujących i ochrony od lichwy, rozwyają się one 
pomyślnie, a nawet o wiele pomyślniej, aniżeli po­
czątkowo przypuszczać było można.

Szczególnie pierwsza z nich, oszczędnościowa, 
w szeregu lat ostatnich daje rezultaty wielce wymo­
wne, świadczące, że zdrowe pojęcia ekonomiczne ro­
bią u nas widoczne postępy, a duch pracowitości, 
budzący się w masach, łącźy się jednocześnie z oglę­
dną troską o jutro, z pragnieniem należytego zużyt­
kowania zaoszczędzanego grosza.

nr. 183

Dzieje się to naturalnie stopniowo, ale inaczej by(1 
nie może.

Kasa oszczędnościowa kolei wiedeńskiej istnieje 
lat siedem. W r. 1882-im, pierwszym jej założenia, 
liczyła ona 370 uczestników, a kapitał deponowany 
wynosił rs. 3,327; w r. 1885-ym liczba uczestników 
wzrosła już do 834 z kapitałem rs. 10,855; z końcem 
wreszcie roku sprawozdawczego 1889-go pozycja 
pierwsza wykazuje 907 uczestników, pozycja zal 
druga rs. 34,817 wkładów.

Jest to stosunek wcale piękny, tembardziej, żł 
większość uczestników kasy oszczędnościowej należ] 
jednocześnie do kasy zjednoczenia.

Oprócz ka«y warszawskiej, filje jej istnieją na ka 
żdej stacji. W składaniu jednak oszczędności przo 
duje stacja Warszawa; gdy bowiem na stacji rzeszo 
ncj w ciągu roku sprawozdawczego wniesiono rs 
27,757, wnioski ińnych stacyj zwiększyły kapitał ka 
sy o rs. 7029.

Wnioski uczestnicy składają bądź to gotówką 
bądź stosownemi potrąceniami z pensji i zarobku, 
przelowancińi na mocy dobrowolnych deklatacyj-

== Hala zabaw.
Donosiliśmy przed kilku miesiącami o projekcie 

wybudowania ogromnego żelaznego budynku, prze­
znaczonego na wielką salę zabaw, a mianowicie: 
koncertów, maskarad, rozmaitych widowisk itp.

Pomysłowi przedsiębiorcy zwracali się nawet do 
magistratu z żądaniem odstąpienia im na powyższy 
cel placu Zielonego, co, rozumie się, pociągałoby za 
sobą zniesienie skweru.

Niefortunny wybót- miejsca odrazu zniweczył za 
miary.

Obecnie, gdy kwestja przeniesienia wszystkich 
zakładów szpitala Dzieciątka Jezus w zasadzie jest 
uchwaloną, przedsiębiorcy zwrócili uwagę na olbrzy­
mią przestrzeń, jaka między Marszałkowską, a pla­
cem Wareckim będzie do nabycia.

Przy odpowiedniej regulacji tej przestrzeni, znaj­
dzie się plac stosowny do pobudowania hali zabaw.

Podobno pertraktacje w tym względzie zostały 
rozpoczęte.

= Kaijćra Małgosi.
Przed siedmiu laty u państwa G. pod nr. 28-vm 

na Wspólnej służyła, jako piastunka, 16-letnia Mał­
gorzata Dambosz, córka parobka dworskiego ze wsi 

i Żelecbówek, w powiecie rawskim.
Hoża, a nawet piękna dziewoja, miała pełno wiel­

bicieli i pewnego wieczoru zniknęła bez wieści.
Państwo G. dokładali wśżelkich starań, aby się o 

losie nieopatrznego dziewczęcia dowiedzieć, lecą 
Małgosia przepadla jak kamień w wodę.

Tymczasem przed kilku dniami owdowiała pani 
G., której epizod z piastunką wyszedł już z pamięci, 
odbiera wizytę jakiejś młodej, przystojnej, wykwin­
tnie ubranej damy.

Zdumiała pani G., gdy nieznajoma poczęła ze łza­
mi całować ja po rękach.

Ryła to Małgosia eks-piastunk^
Dziwne bo przechodziła koleje.
Porzucona przez uwodziciela, którym był aktor 

z teatrzyku ogródkowego, dostała się w Kaliszu do 
więzienia, jako włóczęga bez dowodow legitymacyj­
nych.

Ztamtąd ucichła za granicę pod opieką jakiegoś 
kupca, który umieścił ją w Poznaniu.

Tam w ciągu czterech lat uczyła się, przechodząc 
kurs wyższy petisji żeńskiej.

Opiekun jej umarł, a Małgosia w z. r. poślubiła 
jego brata, właściciela kilku realności w mie­
ście G.

Przed ślubem wszystkie formalności legitymacyj­
ne szczęśliwie Załatwiono.

Eks piastunka odbyła podróż do Warszawy, aby 
zobaczyć swych chlebodawców.

Co najważniejsza, iż znalazłszy panią G. w przy- 
krem położeniu ńieterjalnem, zabiera ją wraz z cór­
ką, przyrzekając im dać dobre zajęcie w przedsię­
biorstwie męża.

= Awanturnik.
Wczoraj rano do państwa Drewnowskich, zamieszkałych na 

Szmnlowiżnie, przyszedł Karol Walczak robotnik, domtignjąc 
sic kategorycznie, aby żona jego, służąca za mamkę, bezzwło­
cznie z nim poszła.

Pani D. odmówiła.
Wówczas awanturniczy Walczak uderzył panią D. w głowę 

a następnie, pobiwszy żonę, zmnsił ją do opuszczenia służby.
= Utonięcie.
Nieopodal cytadeli, nad Wisłą, jakiś furman, ładując wóz 

przestraszył konia.
Spłoszono zwierzę wraz z wozem wpadlo do Wisły.
Furman usilotyał wydostać się ua brzeg, leoz, trafiwszy n. 

wir, utonął.
Kilku przewoźników rzuciło się z ratunkiem, lecz Wydobył 

już tylko martwo zwłoki.____________
= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym zachorowała praczka, Józefa Suchar 

ska, licząca 24 lat wieku.
Przywieziona do szpitala Dzieciątku Jezus, niebawem życi 

zakończyła.
Przyw»A 8gOM nle jcst wiadoma.



c, a to wszystko dzięki pomyślnemu 
;anewi.
prze awiają się w całej okoliey bardzo 

emniąj jarzyny, któryeh siejba dokonaną 
j wielce sprzyjających warunkach.
pogoda uśmiechnęła się rolnikom.

' i 
-'th deszczów, w widu miejscach wygaiły i

J“ \ czem się też uspra­

ni. 

*7 Tajemnicza zwłok*-
Joey wczonis.el, łu* nad ranem, w ogrodzie p. BaMckiogo 

* woil, znaleziono z*lokl młcdej kobiotJ■ Uctoi«U około 3O-tu 
wieku.

en^iaz pewna 
oznaki otruma e« nasuwa przypuszczę™ samobójstwa.Zwl’ok a•X;'r°SC1 dC:Utki- Z0Jt‘V zabez. 
pieczone i Woditwo to.

Za^a^kam* bel'L««ide'niw!»ZnaIcZ'Ono w*sz<ieego na drze- 
W:>e^^"-ł’r”y^X’^n'’e’,'.w około lat tO, 
w któryni]P0zi^n“k"tl®J^ »«go 8zymauskiego, niestałego mie- 

tZCialo denata zabezpieczono do zejścia władz sądowych,

4- Towarzyszem prokuratora sadu okręgowego 
suwalskiego mianowany został p, PopoWskij sędzia 
śledczy do spiaw ważniejszych przy sadzie okręgo­
wym kieleckim. r j . w

4- NoWy kośtidh -
W dniu "czoiajscym zaczęto roboty grabarskie 

przy wykopach pud fundamenta nowego kościoła, 
który ma byc z mdowany w parafii Wrona w djece- 
zji plóCkiej (powiat płoński).

Światy1^ będzie wzniesioną w stylu gotyckim o 
jednej D*",e> podług planu architekta p. Hintza.

Zc względu, iz w starym kościele drewnianym 
mieści cudowny obraz Przemienienia Pańskiego, 
postanowiono z miłować nowy kościół na tern samem 
miejscu, w t,eu sPos°b, iż w odległości 12 cali od 
ścian drewnia'1) eh starej świątyni będą murowane 
nowe ściany, lozbiorka zaś starego kościoła będzie 
dokonaną w *• P'» kiedy nowe mury wzniosą się na 
kilka łokci po nad poziom.

4- Zebranie.
Byli uczniowie gimnazjum kaliskiego, którzy w r. 

f$80-ym skła®®1'1 egzamina maturitatiś, zbierają się 
w połowie lipca r. b. (przypuszczalnie d. 12-go)

Kaliszu dla odświeżenia wspomnień z przed 10-ia 
laty,

bliższych wiadomości udziela p. Włodzimierz Ko­
kowski, przełożony 6-klasowej szkoły męzkiej w m. 
“łącku.

+ Na wsi i w mieście.
Pow. Konińskiego piszą pod d. 7-ym b. m.

. ;*ura, darły nas dotąd łaskawie swemi względami 
kiest wielce pomyślną dla rolników.

Cieple dnie, przeplatano deszczami, obiecują nader 
Pomyślne zbiory, o których dziś już wątpić nie mo- 
p!1*, jeżeli tylko równie pomyślnie, bez wszelkich 

eillentarnycli przeszkód, odbędzie się żniwo, które 
w'-P°Czuie się niezadługo, bo, nawet rzepaki zimo- 
dzó 8’<a.na > koniczyny leżą już na pokosach i są bar- 
powiet*ecr ’ a t0 wszystko dzięki pomyślnemu 

Ozimin* 
pięknie “ 
została , ' 
' C;ło*>

I z^admii ^'Hunii tylko był ambaras, gdyż z powodu 
trzeb* j.jfch deszczów, w wielu --v-------ll- 2
wiedi wią^b powtórnie sadzić, czem się też uspra- 
paru dnia?!eiiwykle opóźnienie, bo jeszcze przed 

• Bujna kartofle sadzili.
kątkach ^^tacja drzew( zapowiadała nam w po- 
objawowi, J* obfitość owoców, lecz wbrew temu 
wocu, a szcze7;? sę zupełnie przeciwnie: tak mało ó- 
dawua nie PuŁ?-,nie gruszek, jak tego roku, u nas od 

Nasi ogrod^amy. . .. J
ce wywołały to'h utrzymują, iz deszcze 1 zimne no­
sie jednak, iż wj^ąlję w swiecie przyrody, zdaje 
go rodzaju 0Wa<kL-1 Jeszcze zaszkodziła masa różne- 
wdziwa P1*^ sad*’ szczególniej gąsienniee są pra- 
Tftra<łr.»‘a nie wieKT. owocowych 1 wszelkie środki 
Ści szkodliw-vch Pas^,“aę«j‘i, wobec olbrzymiej ilo-

W 1 iU 5-yra “• tu Uytow-
«bi ,należi°nuw'.ro Kolebki pow. kotlin- skmgo, znar w
mu ofiary- jero ze .,

‘Juk 6*ę pozcauo w!^8twa okazało, w znalezio­
nym trup ..yfych u ‘“wnego kolportera drobnej 
galanterjb 8 powszechnie „węgrami”
nazywają- odokopa ■ .

Podejrzeń' g0 u ktdr«hrodni padło fla miej­
scowego P01 . radzione przednJe^ niebawem znale­
ziono rożn* \|nienia zbrodni główną wszakże 
pobudką do »I jUialy być 200 rs. ^krycia następnie 

. ciała w stawi njsVej ofiary. ’ Rtóre połowy wi‘ 
działunieszczę koJic2nycn z.

Z inicjatyw} w Sali gmachu stra<?dbędzie się 
w dniu 8-ym b- utaW1aaie amatel.ek£*y ogniowej 
w Koninie, P1Z jjnnazjum. n* korzyść
miejscowego Psinie ze słerv 7;emiań ,

k’dla

4- Dla lekarzy.
Dr. L. Czarkowski z Siemiatycz zawiadamia nas, 

iż zamieszczone w n-rze 168-ym Kurjera ogłoszenie, 
zachęcające lekarzy do osiodłania się w Siemiaty­
czach, zawierało szczegóły mylne.

Naprzód Siemiatycze liczą nie 10,000 mieszkań­
ców, lecz 5,800, a powtóre miasteczko nie może dać 
utrzymania dwom lekarzom, skoro jeden z dotych­
czasowych po 10-miesięcznym pobycie przenosi się 
do sąsiedniego miasteczka, wcale nie „z powodu 
słabości zdrowia”. 

+ Ospa.
Z lladomia donoszą, że ospa, ukazująca się tam 

sporadycznie już od sierpnia r. z., zaczyna obecnie 
przybierać charakter epidemiczny, a zapadają na nią 
nietylko dzieci, ale i osoby starsze.

W celu zapobieżenia szerzeniu się jej, władza 
administracyjna wydala rozporządzenie zaszczepie­
nia ospy dzieciom i osobom starszym, które jej do­
tąd nie miały zaszczepionej.

Rozporządzenie to dotyczy- nietylko miasta, ale 
i całej gubernji.

Samo miasto Radom podzielono na 10 rewirów: 
do każdego z nich wyznaczono lekarza i dodano do 
pomocy felczera.

Zadaniem lekarzy jest czuwanie nad tem, aby 
wszystkim dzieciom ospa z< stała zaszczepioną 
i ażeby się nikt od tego nie uchylał-

4- Ujęcie.
Policji'powiatu wloszczowskiego udaló się nako- 

niec pojmać głośnego rozbójnika Malarskiego, który, 
skazany przed rokiem do ciężkich robót, zdołał 
zbiedz ze stacji Koluszki i aż" dotąd nie mógł być 
odszukanym.

O sile, zręczności i dowcipie tego opryszka krążą 
tysiące anegdot.

I obecnie, pochwycony i prowadzony przez sze­
ściu strażników ziemskich, zdołał jakimś akrobaty­
cznym skokiem wydostać się na wolność i dopiero 
w ucieczce, powalony został trafnym strzałem z du­
beltówki przez jednego ze strażników, co umożliwiło 
ostateczne ujęcie.

Po wyleczeniu, z lekkich zresztą ran, drobnym za­
danych śrutem, oddany zostanie w ręce sprawiedli­
wości.

4- Jeszcze o bratobójstwie.
Przed paru dniami donosiliśmy o nader tragicznym 

wypadku, jaki się zdarzył w rodzinie pp. Kimbarów, 
a mianowicie o zamordowaniu starszej siostry, Zoiji, 
przez rodzonego brata Ignacego.

Obecnie dowiadujemy się kilku jeszcze szcze­
gółów.

Oto Ignacy, po zamordowaniu śpiącej siostry, dwu­
krotnym wystrzałem z rewolweru otworzył okno, 
wołając stójkowego.

Gdy ten się zjawił, sam oddał mu broń, mówiąc:
— Weź rewolwer, którym siostrę zabiłem!
Wogóle Ignacy zdradzał zawsze pewien rozstrój 

um> słowy.
Gdy go po aresztowaniu zapytywano, dlaczego po­

pełnił morderstwo, nie mógł dać żadnej kategory­
cznej odpowiedzi.

Tyle tylko zrozumieć można było, że miał za złe | 
siostrze, że go cżasem upominała, nakłaniając do 
pracy i zajęcia.

Sam wyznaje także, że, służąc jeszcze przy okrę­
gowym sądzie, nosił się z myślą zabicia jednego ze 
swych naczelników, jedynie dla’tegOj że mu się jego 
uśmiech nie podobał.

Rewolwer, którym zabójstwo spełnione zostało, 
należał niegdyś do ojca Ignacego.

Przed kilku właśnie tygodniami, gdy ten ostatni 
wyjeżdżał na wieś, siostra sama wręczyła mu tę 
broń.

Dramatyczna ta sprawa budzi w mieszkańcach 
Mińska ogromne zajęcie i współczucie dla nieszczę­
śliwej rodziny. 

4- Zabójstwo.
Wieczorem d. 30 go z. m., nieopodal Stacji Ruda Gozowska, 

na wracający do domu Jedna z robotnic napftdlo trzech drabów.
Gdy na krzyki napadniętej i rabowanej pospieszyli pierwsi 

z poniocą, iniószkaDcy w pobliżu, ojciec i dwaj synowie Sko­
wrońscy, łotrzy stawili opór, a nawet jeden z nich, nazwiskiem 
Matusik, rzuciwszy się na Józefa Skowrońskiego, pchnięciem 
noża w piersi zabił go na miejscu.

Przybyła w większej ilości pomoc zdołała łotrów przy­
trzymać. 

4- W szkodzie,
Ńa folwarku Więcków, w pow. garwolińskim, kilku koloni­

stów we wsi 1’iotrówek, Wpędziło W nocy swojo konio w dwor­
ską koniczynę.

Kiedy służba dworska choiala konie zająć, włościanie sU- 
wili zbrojny opór, ptzyczem dali kilka strzałów i jednego 
z parobków zranili.

Śledztwo w toku. 
4- Morderstwo.
we wsi Sokolniki, w pow. włoszczowskim, zamordowanym 

został w stodole syn zagrodnika, Józef Szczepanik, który po­
siadał opinję złodzieja.

Na ślad mordercy dotąd nie natrafiono.

4- Pożar.
W m. Dubience zgorzało w tych dniach 14 domów wraz z zabudowaniami gospodarskiemi i ruchomościami
Straty oceniają na rs. 8,060.
Śledztwo wykryło, że ogień był podłożony,
-4- Pożar.
Ńa folwarku Laskowiec, pod Zambrowem, spłonął budynek 

drewniany z młockarnią.
Straty oceniono na 2,300 rs.
Ogień był podłożony.
Policja jest już na tropie zbrodniarza.

———aacag- s— • -

Z e szkół.
Ratenta dojrzałości w niedzielnej szkole handlo­

wej w Łodzi otrzymali:
Władysław Alwas, Herman Bendet, Gustaw Glaoser, Ma- 

ksymiłjan Muller, Stanisław Radziszewski, Wilhelm Richter, 
Bruno Szultż i Jerzy Jarisch.

*
W 5-klasowcj szkole realnej w Kielcach, utrzy- 

tnywanej przez p. Karola Wilkoszewskiego, otrzy­
mali świadectwa z ukończenia kursu:

Juljan Bartkowski, Feliks Gajzler, Zygmunt Gross, Feliks 
Ładoń, Teodozjusz Nowiński i Erazm Taylor.

*
. PatCnta dojrzałości w gimnazjum meskiem w Ka­

liszu otrzymali:
Al. Komarowski, Włodzimierz Kiedrzyński, Alfred Dre­

szer, Andrzej Korboński (medal srebrny). Jan Łęcki. Anasta­
zy Perski (medal złoty), Jakób Beatus, Władysław Kowalski. 
Guśtflw Neugebauer i Zygmunt Ojrzanowski,

*
Świadectwa z ukończenia 6-ciu klas w szkole 

realnej w Włocławku otrzymali następujący ucznio 
Wie:

Herman Czamański, Henryk Glik, Leon Kwiryn Kochano­
wicz, Wacław Daszkiewicz, Bronisław Łapiński, Tadeusz Ma­
jewski, Leon Mroziński, Antpni Przedpełski, Henryk Stankie­
wicz, Józef Mencel, Bernard Wesołowski, Zygmunt Zaborow­
ski, Michał Zawadzki,

oraz z prywatnej edukacji:
Hieronim Tworowśkl.

*
W d. 22-gim z. m., na popisie odbytym w Płocki 

w 4 klasowej szkole miejskiej z 6-letnim kursem, 
rozdano osiem świadectw z ukończenia pełnego kur­
su zakładu pierwszym wychodzącym zeń uczniom:

Franciszkowi Werowi, Feliksowi Gadzalińskiemu, Medar­
dowi Gasparskiemu, Michałowi Grosmanowi, Fraciszkowfj 
Zielińskiemu, Janowi Trzcińskiemu^ Marjanowi Karkowskie­
mu i Włodzimierzowi Fcodosiewowi.

W piątek d. 27-go z. m., zamknięto stosownym 
obchodem rok szkolny w gimnazjum meskiem miej- 
soowem;

Patenta dojrzałości otrzymali następujący ucznio­
wie klany 8-ej, z liczby 31 uczęszczających w ciągn 
roku:

Aleksander Andręjewski, Ludwik Arkanas (medal złoty), 
Aleksender Babich, Eegenjusz Chonikiewicz, Leonidas Czer- 
now, Sergjusz Elmanowicz (medal srebrny), Lejzor Finken- 
Stein, Lejzor Guzik, Wiktor Jankowski, Antoni Kowalewski, 
Alojzy Korzybskł, Icek-Ber Liberman, Zygmunt Malinowski, 
Piotr Olszewski Cmedal srebrny), Lucjan Peretz, Kazimiers 
Suchodolski, Hersz Scliónwitz, Szymon Silberstein, Jan Szy­
manowski, Paweł SzyrokoW (medal złoty), Władysław Szamo­
ta, Wiktor Tichanow, Gustaw Tochterman, Aleksy Winogra­
dów, Kazimierz Włoczewski, Izydor Wolfsohn i Teofil Za­
lewski. 

Z SĄDÓW.

Dla urzędników.
B. komitet urządzający w d. 22-iin lipca 1870-go roku 

w sprawie . pensji emerytalnej dla osób, spadłych z etatu, 
po przesłużeniu więcej, niż 20 lat’—postanowił:

1) osobom, które zostawały w służbie cywilnej w gu- 
bcrnjach Królestwa Polskiego więcej, niż 15, lecz mniej 
niż 20 lat, i spadłych z etatu, nie wzbrania sią, 
jeżeli w ciągu całej swej służby należeli oni do stowarzy­
szenia emerytalnego, uiszczać składki i po spadnięciu z o- 
tatu, dopóki nie nabędą prawa, do pensji emerytalnej zc 
lat 20;

2) osobom tej kategorji, po uiszczeniu przez nie w zu­
pełności składki emerytalnej, wyznacza się z funduszów! 
skarbowych pensja emerytalna w wysokości, określonej o- 
gólhemi przepisami, to jest wyrównywająca */s części pła­
cy etatowej; a oprócz tego, stosownie do ustępu lit. b, art. 
1-go Najwyżej zatwierdzonej 9-go lipca 1868-go roku u- 
chwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, osoby tęj 
kategorji otrzymują w ciągu lat 5-ciu jedną trzecią część 
płacy etatowej, na ostatniej posadzie pobieranej.

Warunkom, wymaganym przez powyższe postanowieniu 
komitetu urządzającego, odpowiadał w zupełności p. Kon­
stantyn Wójcicki, jeometra klasy 2-ej, zamieszkały w War­
szawie, przy ulicy Bednarskiej, pod nrem 27-ym. Po spa­
dnięciu z etatu i po przesłużeniu z górą lat 19-tu, opłaca? 
składkę i nadal, ażeby nabyć prawa do pensji emerytalnej 
za lat 20, której wysokość określa punkt 2, powołanegi 
powyżej postanowienia komitetu urządzającego. Właści­
wa jednak izba skarbowa, do której zwrócił się p. W., za­
równo jak p. minister finansów, do którego wniósł skargą 
na decyzję izby skarbowej, odmówili mu przyznania eme­
rytury za lat &, w ciągu których otrzymywał wsparci)
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w stosunku */8 ostatnio pobieranej przezeń płacy, a to na 
zasadzie rozporządzeń p. ministra finansów z d. 18-go 
grudnia 1880-go roku i 22-go maja 1881-go roku, które 
głoszą, że wypłata emerytury osobom, znajdującym sią 
w położeniu p. W., rozpoczyna sią od dnia zaprzestania 
wypłaty 5-letnicgo wsparcia, a nio od dnia upłynięcia cza­
su, koniecznego do wypełnienia całkowitych dwudziestu 
lat służby.

Na decyzją tą p. W. wniósł zażalenie do rządzącego se­
natu, który pod dniem 1-ym stycznia) 1890-go roku, 
decyzją za nrem 15823 przyznał panu W. pensją eme- 

, rytalną w stosunku jednej piątej ostatnio pobieranej prze- 
I zeń płacy, za cały pięcioletni okres wypłacanego mu 
wsparcia, jako urzędnikowi liczącemu wiącej niż 15, a 
mniej, niż 20 łat służby etatowej.

A ii Q L O W J A.

t Ś. p. Władysław Miklaszewski, 
emeryt, b. urzędnik b. komisji skarbu, zmarł d. 2-go lipca. 
N- bożeństwo żałobne odb. dżie się w piątek, d. 4-go, w koście­
le sw. Antoniego (po-refoi mackim) o godz. lO-oj i pół z.rana, 
pogrzeb zaś o godz. 5-cj po południu z tego samego kościoła. 
Na te smutne obrzędy .-troskana żona i syn zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —2—-9o5—

t W dniu 5-ym lipca r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
IC-e ziana w kościółku warszawskiego Towarzystwa do- 
bioi-zynuości odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
BJchała Liruntowlcza, na które to nabożeństwo Towa­
rzystwo ma honor zaprosić opiekunki i członków swoich oraz 
familję zmarłego. —9011—  
Telegramy „Knrjera Warssayskiejr*.

Moskwa 3-go lipca. (Td. prym. Kur. TP.) — 
Dzisiejsze gonitwy były nader dla stajni L. Grabow­
skiego pomyślne. W biegu o nagrodę Produce rs. 3,000 
piei wszy przybył do mety „Krakus” tego właściciela, 
drugim był „Tryton” lir. Nieroda, trzecim „Kc>rfu” 
Wuroncowa. W gonitwie o nagrodę „M -kiewską" 
zwyciężyła „Sta*ian-dilka”. i iing : i., i „Lance­
lot” Mysyrowiota, trzecią „O.lest.ą” G ibowsk ego. j 
Wreszcie nagrodę „Gerbelew-ką” zdobył „Gasion 
Phoebus” Grul orskie;.o.

Charków 8-go lip a. (7. Ł Aj. póln..)— Żniwa Już zaczęły 
się. Pogoda sprz-j'-, dcez'zc padać przestały. Upa y dochodzą 
do 10 stopni. Siano w ■ te eh znacznie <ię poprawiło. Zboża 
dojrzewają szybko. Robotników jest dosyć, ceny niższo niż 
średnie.

a# iedeń 3-ro lipca. (Td. Ai.pJ’n.)— Gali­
cyjscy ruscy członkowie rady miejskiej lwowskiej 
zamierzają wystąpić z wnioskiem o używaniu pod­
czas rozpr. w języka ruskiego ua równi z polskim.

BtTiede ń 3-go lipca. (Tel. Aj. pdln. —Poseł 
serbski Simicz przybył do Pesztu w celu dalszego 
prowadzenia układów o pozwolenie przywozu świń 
z Serb; i.

Wiedeń 3 go lipca. (Tel. pr. Kur. JT.) — 
Okręty hiszpańskie, przybijające do portów austrja- 
ckich, poddawane będą od dziś tygodniowej kwaran­
tannie.

ił er lin 3-go lipca. (TeŁ pr. Kur, Har.) —- 
Parlament, w myśl komisji rugów wyborczych, za­
kwestionował wybór posła Holtza, wybranego w o- 
kręgu wyborczym Świeciu, żądając przedewszyst- 
kiem zbadania podanych w proteście przeciwko jego 
wyborowi zarzutów. Hołtz (Stronnictwo niemieckie 
Reichsparteij otrzymał 6,636 gł., kontr-kandydat, p. 
Kossowski 6.583 gł., 11 głosów było rozdzielonych, 

i tak, źo Holtz wyszedł zwycięzko tylko 18 glosami. 
!W proteście dowodami o, że w mieście Nowem nie 
•wpisano w listy wyborcze 11 flisaków i 10 obywa- 
!4eli, mimo że ci wpisania tego żądali; pokrzywdzo- 
Lno więc ich w przynależnem prawie wyboru i tak 
jsamo postąpiono z 13 flisakami w Świeciu; w kilku 
^obrotach wyborczych kontrowali przewodniczący 
ikartki wyborcze, w jednyc h nie pozwolił elew go- 
ispodarczy oddawać ludziom kartek, zawierających 
nazwisko p. Kossowskiego, natomiast rozdzielał im 
kartki z nazwiskiem Holtza, a posłusznych jego roz- 
'kazowi traktował w karczmie piwem i cygarami. Na 
tej podstawie, komisja, a następnie parlament, za- 
ikwestjonowały wybór Holtza.

.Berlin 3-go lipca. (TeŁ pryw. K. B7.) — 
Cesarz Wilhelm pojutrze opuszcza Chrysljanję i uda- 
jc się do północnych prowincyj Norwegji. 

jBerlfn 3-go lipca. (7W. pryw. I ur. W.) — 
Krążą pogłoski, iż Wissman zamierza Wziąć dymi­
sję z urzędu komisarza niemieckiego w Afryce 
wschodniej.

Berlin 3-go lipca. (Tek pryw. Kur. Mar.)— 
Znakomity romansopisarz,Fryderyk Spielhagen, zło­
żony jest ciężką chorobą.

Bern (w Szwajcarji) 3-go lipca. (Tel. pr. K. W.) 
Dziś w południe przedstawiciele Szwajcarji i Nie­
miec dopełnili zamiany dokumentów, zawierąjących 
ratyfikację traktatu o osiedlaniu.

ifldrjcnbad 3-go lipca. (Tel. pryw. K. W7.)— 
Hrabina Paryża, przybywa tu na kurację.

Belyrad 3 go lipca. ().^, pr. Kur. W.) — 
Śledztwo wdrożone z powodu morderstwa konsula 
serbskiego w Filistynie, Marinkowieża, wykryło, iż 
zbrodni dopuścili się cyganie na placu targowym. 
Zbrodniarzy aresztowano.

Aew-ltotk 3 go lipca. (7el.pr. Kur. If7.) — 
Terytorjum Wyoming zostaje włączone do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. Bezpośrednio 
za tern nastąpi przyłączenie terytorjum Idaho. (Po 
przyłączeniu terytorjów powyższych liczba stanów 
dojdzie do 4.A-, przyp. r d. .

'JL nzibur ^^^.('d.pr.Kwr. II ar.) — 
Wyprawa Petersa przybyła do IJsagar*

FELE3RAMY HANDL3WE.

8 <-r> lipca. <7 •>. f<.(efe-a rr„,.,8^ _
Chwiejne usposobienie odbiorów rubla nic zdołało utrzymań 
kursów dniu poprzedniego. Pomimo względnie poważnego 
zaj o'r obonuda ze strony rynku zbożowego, obroty po j- te 
w słabym nastroje, żako; cz.mo w nie. mienioneni usposobie­
niu. Rynek ren: i papioiów trzyma si mocno. Prym dzier­
żą akcje kolejowe. Ruble w ttanzakcjach natychmiastowych 
straciły 25 fon., w dostowych sprzedawano o 50 fen. taniej. 
Z weksli zbywano krótkoterminową Warszawę o 50 fon. niżej 
a Petersburg o 10 fen. Pr okazy na Wiedeń zyskały znowu 15 
fon. (174.4‘t). Z papierów sprzedawano ziemskie po niezmie­
nionej eonie, likwidacyjne o 30 kop. drożej, wschodnio. zsś le­
dwie o 5 kop. w złocic wyżej. Konsolo rns kie z r. ll-80-go 
pozostały bez zima y, premjówki z 1866-go r. straci’y, pod­
czas g<ly 4'/J'/-, listy astawne russklc, cokolwiek zdrożały. 
Kupony celne t niej. Również nżej (oukształtowało 
się prywatne dyskoi to, co jest objawem i pomyślnym i pożą- 
danym. Żyto w towarze gotowym zdrożało o 2 marki, a na
dostawę o 1 ni. .5 fen.

Berlin 3 go lipc.i
Bii.U.in. r:is. w t.r. list, 23l 10 
Weksle na Warszaw; .234— 
V eś.na Potersb. krót. 233.50 
Wek.na 1'etersb. ling. 231.50 
Bil.ban.russk. na lost. 234 15 
Wschodnia poż. If em 73 35 
Listy zast. serf i f-ai 68.60

Kursa z 2-go lipca 
7^S0 68.60.

nrzjrf'ons yielilij.) 
Akejed. ż. war.-wioit. 
Akcie kredytowa 164 80 
W oksle ua Lou. !cr. 20.3'i 
. „ „ dł. 20.20

|Zr»o w tow. cfotow. t !ł 50 
[Zyto na wiosnę 150.r0

2 4 35. 234 50, 233.60, 231.60 234 75 
, 157.50. 148 75.

Petersburg 1-go lipca. — Weksle na Londyn 86.95; 
pożyczka premjowa I-ej emisji 234.50. Pożyczka premjowa 
II-ej emiąji 216.—• Półimperjały 6,92.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze dnia 8-ga lipca. Dowozy 

ziarna ograniczone, wynosiły 19 wagonów. Zyto mocniej, do- 
wiszione 9 wagesów, sprzedawano wyborowe po 80—8l kop., 
średnie po Ti—79 kop., ordynaryjne po 71—75 kop. Owies 
bez zmiany, nadesłano 8 wagonów, kupowano wyborowy to­
war po 87 do 89 kop., średni po 78 do 85 kop., ordynaryjny po 
70 do 75 kop. Gryka mocno, po 76 do 83 kop. Jęczmień stoso­
wni# do gatunku po 65—80 kop. Knszy jaglanej przybyło 2 
wagony, watowanie bez zmiany, 180 de 150 kop. stosownie do 
jakości ziarna.

Calder. Pinro przedstawicieli fabrykantów enkrn w Kije­
wie telegrafuje pod dniem 30-ym czerwca r. b. o następują, 
cych sprzedażach mączki enkrowąj krystalicznej na tamtej­
szym rynku cukrowym: spekulant sprzedał spekulantowi 3,000 
pndów z odbiorem na stacji Biało-Gerkiew nS czerwiec po rs. 
4.59; Klngkist spekulantowi 3,600 pudów na stacji Połonne na 
czerwiec po rs. 4.48 za pud.

Gdartsk 2-ge lipce. — Pszenica krajowa bez obrotów, 
z towaru tranzytowego za polską tranzyto pstrą 130 mar. za 
tonnę. Terminy tranzyto: na lipiec 140'/, jn. w poszukiwaniu, 
na lipiec-sierpień 140 m. płacono, na wrzesioń-październik 138*, 
mar. płacono, na październik-listopad 138•/, m. w żądaniu, 138 
m. w płaceniu, na kwiocień-maj 140’/, mar. w żądaniu, 140 
m. w płaceniu. Oena regulacyjna tranzytowej 141 mar. Żyto 
bez zmiany, na terminy mocno, krajowy płacono 162 mar. za 
120 funt, i tonne. Terminy: na lipiec tranzytowe 106 m. w pła- 
eeniu, na lipiec-sierpień tranzytowe 971/, msr. w żądaniu, 97 
m. w płaceniu, na wrzesień-pażdziornik 134*/j m., dolno-polskie 
98 m. w żądaniu, 97 m. w płaceniu, tranzytowe 96'/2 m. w żą­
daniu. 96 mar. w płaceniu. Cena regulacyjna dołno-polskiego 
10.5 m., tranzytowego 104 m. Jęczmień, owies i groch bez o- 
brotów. Rzepik krajowy 216 mar., najlepszy 226 mar. za

tnnne targowano. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 
8.82*/j mar., 8.90 mar., miałkie 8.75 mar. za 50 kilogr. targo­
wano. Otręby żytnie na wywóz morzem 4.65 m., 4.677} m, za 
50 kilogr. płacono. Spirytus, nie podlegający ełu, w towarze 
gotowym 55 mar. w poszukiwaniu, na październik-grudzień 
fil m. w poszukiwaniu, na listopad-mąj 51*/i mar. w poszu­
kiwaniu, podlegający cłu w towarze gotowym 35 mar. w po- 
sznkiwamu, na październik-grudzień 81'/j mar. w poszuki­
waniu, na listopad-moj 32 mar. w posznkiwanin. Dla cukru 
w G daiisku tendencja stała. Kurs w Gdańsku 236.10 mar. m 
100 rs.
— : - ____ :_______  _____ •- - . ■ lJ

Sprawozdanie meteorologiczna
z d. 8 go lipca 1890 r.

(Wedlu sjosirzlei stacji narszartlef.)

b. m. 1 Wysokość wody spadłej 0.0 mm.

Barom. Wilgot W iatr Tern. C.---Tętno. R.
D. 2-go g. 0 w. 748.6 52 Z_ 175 14.0
D. 8-go g. 7 r. 751.2 45 TiM 21.7 17.8

„ g. Ipp. 7512 32 PdZ 238 19.0
V ci aura i Temperatura najnifm O. 155-R. 12.4
c. 2-go ( najwyższa O. 23 5=R. 18.8

Letni Cyrk Einiselli.
Dziś w piątek pierwszy raz „Modystkf paryskie* 

wielka scena komiczna. J*le<idirolnłnie Obttl- 
tni występ JUr. »fule» Sceih, najsławniej­
szego pogromcy futur. Oprócz tego występ 
wszystkich artystów i artystek. Początek o godzi­
nie 8-ej wieczorem. Szczegóły w afiszach.

Z należnym szacunkiem
908r JŁ'r/.exfo L in i sell i, dyrektor.
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<nr 1304) jest do rabąę;aw księgarni nakładowe 
wyiiawiy— Roit y-f wiat nr. 41. (898r

8 55 wioca
2 57 p. o.

poleca

Patschke i Troszel. 3

W— rano 
rano 

5 -0 p. p.

V aiEzf wEkc-wiecleńska:
I cśi ici.znj r kasy  
Cscl>owy klasy. . . ‘  
Osubciwo-micjsc. 8 ki. do Piotrkowa 

(iowyŻSW [cciagi inczą się 
5. koleją łódzką.) 

Kurierski I i 11 kl.  
(5\ agory sypialne I-ej i H-et kl. 

ff, d» i laniey, dalej tylko I ej kl.) 
Utuli w o-miej te.8 k 1. do Skierniewic

W arszauBko-bydgoska: 
Kurierski 1 i II ki  
Gtotawy 8 klasy. . ....
Utobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

arszcu sko-terespolslca: 
hnrjcrski 2 kl. do Brześcia . . . • 
1 ocztowy b kj, do Brzeście . . . - 
1 owaiowo-osclcwy3 kl. dt>Brześcia 

owarowo-osebowy 8 kl. do Lukowa 
Towar.-osob. 11 i 111 kl. do łlrozów

Vv arazawEko-pefcrsburska: 
reczt.8kl.de 5ś ilna, tki-doPetersb. 
Osobowy 3 kl  
Gaobowy do Białegoftokn . . . .

Kbdwiślańska do Kewlai
Oeobowy (także do Dąbrowy i 

Ostrowca). . . 
Pocztowy (także do Kialc i Kolu-

. «ek) . . . 
Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
hiejscowy do Lublina (także do 

Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . 
Nadwiślańska do Mławy..

Pocztowy - . ...................
Osobowy .  
Gsebowy do Nowogieorgiewska . . 
Osobowy w święta i niedziele z Ńo- 

wogieorgiewska . .
Obwodowa z kolei wiedeńsk.:

Osobowy
Osobowy .. i j ’
Cbwcdowaz kolei tercspolsk.:
Osobowy 
Osobowy ‘ ‘ ‘

813 Statki z przystani Górnickiego odchodzą do
W łocławka o g. 5 m. 30 r, do Ploeka o g. 5 m. 30 
rano, z Włocławka o g. 2±, z Płocka o 5fc i 7 rano

W drukarni Kuriera Barttauekiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Aoaaojeuo IJ,aa3jrporo.—Bapwasa 22 Ibhh (4 IdM ft
(MaMer ItassolaMk GlMawakk- W>dawo»t fea«ł»w ftii|rmaa»wahi i ftafaad •‘‘MkUwlms (AsUnm rftMO.


